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liialki m m
Joi był;m oewnv ie niniejsza kronika nie uirzy 

światła dziennego, rl? pozostanie... w k<hmarzn. N > 
chaj jednak nikt nie myśli, 2e łronlktirz m'ał mołe 
zamiar zastralko rać, lnb wybierać się do Paryża, aby 
konferencyi pokolo pl podziękować za nr-zględnlenie 
naazych dusznych łąiań. Broń Bołe!... A li jtdno, ani 
drogie! . Jednym i jedynym powodem była okor.ccnoćó, 
łe na stare lata trzeba było ostc.yić s i; yr ogonkn 
pod główną trafi bą i czekać ca nwa tolej, jełeli się 
miało dob^ą, a nieprzymuszoną wolę puścić sobie kilka 
wonnych dymków.

Tr*ebr zaś wloddeć, Ce najpotężniejszy ogon ma 
w Eriko włe pat> BnjeńsM. I to Me jeden, alt nawet 
dwn; zwykły, dock dzący Lleraz do potwornych roz­
miarów I mnleiszy. tek zwany „asygnatowy", jłozony 
z tych szczęśliwców z pcmhdzy intelligencyl, którzy 
poslrdeją wydane przez Dyrakcyę skarbu certyfikaty 
na pobór materyałów tytoniowych, gdył zawód nie 
pozwala im na „ogonkowecle®. Do rzędn Ich należą 
nrzędnoy, profesorowie, dziennikarze i t. d. wogób 
proletaryat pracujący umysłowo, nie fizycznie.

Z pomiędzy tych „wybrańców losn“ niektórzy, nie 
mogący stawać w cgonhn, czy to ze /fiględn na s.ve 
zajęcie, czy teł stan zdrowia, cieszyli się specyalrymi 
względaui I swój przydział tytoniowy otrzymywał! na- 
przykład w sąsiadnlącej z główną trafiką cukierni 
Maurizla.

Otoł zdarzyło sin, łe w nbiegiym tygodnin przy­
niesiono do tegc lokrlu pewną ilośó tytoniu, przezna­
czoną dla Jrllkn osób i znpełnie otwarcie ponieważ 
nie było w tem nic nielegalnego, rozpoczęto rozdział 
międi y „c-irtyfikatyctów". Obecnym był przy tem któ­
ryś % członków Straty obywatelskiej, który „wdnpaął 
tam na wódeczkę®... (a znane w E t  ko wic są to sma­
kowite tarniki...) i pizypnszczając, łe dziale się jakinS 
nadnłycle. spowodował konfiskatę tytoniu, o czem 
zreiztą doniosły w swnim czzsie nasze pisma codzienno, 
biorąc p. Bnjańsklego w obronę przed niesłusznymi 
zarzutami jakiego.1 oaskarstwa lub speknlacyi. Był to 
z jego strony jedynie rkt grzeczności i chęć uhtwla- 
nia bliźnim zaopatrzenia s i; w tak dziś poćąóany 
I poszukiwany rrtyknł, co jednak fałszrwia zostało 
zrozumiane przez owogo przedstawiciele S raty Oby­
watelskiej, działającego mołe i w dobrej wierze, ale 
zbyt porywczo.

Ze w Krakowie dzieją sio nadużycia przy sprze­
dały tytonin, o tem wie każdy i kronikarz o tem jnł 
nioraz wspomiuał, ih  zgodna opinia całego ogółu pa­
laczy stwierdzi z zadowoleniem i dzianiem, ł t władnie 
główna trafika jest mołe jedyną w mieście, gdzie po­
stępuje się ta l, jak kr V> przepisy. Jeśli *r,S od czesn 
do czasn poj»wTMo się na drzwiach ogłoszenie, łe ty­
tonin brak, to tylko dl? wygody odbiorców, by się 
niepotrzebnie nie fatygowali do wnętrza sklepu po to 
tylko, aby się dcwiediiJĆ. że się muszę ob- eć sma­
kiem, gd ;ł , ' ł  tym tygodnin fatsunku nie będzie..“ 
To jnł wfn1 nie trafikanfo, fctćry tytoń ma nr to by 
go aprz idać, ale fabryki, gdzie nie wszystko działo 
się tak, jak się dzh,ć było powinno, o czem zresztą 
pisano i dłngo i sze roke i czę to. Sam zarząd fabryki 
ogłosił swojego czSoO z rozczulającą otwartością, łe 
popełniano tum mdntyaia, robac których był bezsilny. 
Jeśii zaś trafika z magazynów fabrycznych nie otrzyma 
zapasów, trg o  nie mołe ich teł sprzedawać.

Wracajmy jednak do właściwego tematu.
Otół ze wzglądn na owe nieprzyjemności ze strony 

Straty obywatelskiej, które p. Bojińskicgo ripotkały 
\ nagrodę ro jego uczynność, powiedział scble, łe 
odtąd nie będzie nikomu świadczył grztcrnoścl, kto 
* 5 ma ochotę zapalić sobie, n ech s-i .je w ogonkn.

Wobec tnkfjgo atctnrn acerbnm nie pozostawało 
feroiilkr-zowł nic Innego do zrobienia, jak nstorrienle 
się w c^on j ,  który w tvm tygodnia był wyjątkowo 
niezbyt dlngi, ,ł;gsł bowiem tylko pod sklep Se Ido 
wicza i tam się 1b3zcze lekko z.gijał. W tem zagięcia 
znalazł aię właśnie kronikarz i stąd nosnwal się zwolna 
kn nprzejmym dra lor S zamn, z których raz po taz 
wychodzili z wasalem! mioaml ci, którzy mieli szczęście 
zaopatrzyć s<ę jnł w „paliwo"... Eronikarz zmitrąlył 
cało prredpołndcie, ditarł zaledwie w odcinek cukierni 
HanrlzTi  i tn dał za wygraną... Zrezygnował z tytonin 
i, aby zalać‘ robaka, poszedł na kklisz.k wodeczuiści, 
poe-.m podytyl tam, gdzta go rołały obowirzki.

To przynajmniej d di.*-, że, choć ogonek pmypadł 
na ci:.s, gdy swe imieniny obchodzi trzech słynnych 
EismUnnetóm,, św. Pankracy, Serwacy I Bonnacy, 
wyjątkowo było clBpio. Dopiero św. Bonifacy przy 
poLiu-ał sobie, żo ich obowiązkiem miozić lndzl I tak 
teł zrobił, a w jego ślady poszła i święta Zofia 
s swe ni trzema córkami.

Wogóle mołaa powiedzieć, łe świat jest obecnie

znpełnie n i opak, bo -.rttdy, kiedy powinno być zimno, 
jert ciepło i odwrotnie.

Eronikarz spodziewał się, łe bodaj z zapasów przed­
wojennych Aleksandrowicza coś mn kapnie, niestety 
skończyło się na nadzim, choć obłecywuino, łe na 
kałdego dziennikarce ma wypaść coś po jednem cy­
garze i dwa papierosy. Pokazało się jednak, ie dh 
nieb jnł nie v j  starczy, gdył pretensye do palowy 
zapasów zgłosił pewien dygnitarz, a z dygnitarzami 
mnsi się kaidy liczyć, chce, czy nie chce. B.szta ralfła 
być rozprzedaną na boisku nSo y  i.adaczom kait 
chlebowych, ale i z tem była klapa. Być mełe, łe 
się znalazł Inny dostojnik i zagarnął dh siebie da'szy 
ciąg, nłata.-iąjąc w ten sposób pozbycie s’ę skon­
fiskowanego towaru, Mó^y, jestem tego p^woy, wcze­
śniej nawet pojawi się „w prskn*, nił się spodzie-
x/»nry.

ilehs^ndrowicz chciał się zabawić w biblijnego 
Józefa i gromudzii zapnsy, przezn; tez*jąc je na czarną 
gedzfnę, cle tylko dlc wybrarycb, niestety, nic spotkał 
się z takimi dtYTodrmi uczucie, jak jego protoplasta.

Palić więc niema co, ale mołe ho n»' ret i lepiej, 
gdył zapałki rą teraz ogromnio drogie. Są rcpnwdz'e 
w taryfie maksymalnej, Me brak ich -.7 sklepach, 
w prskn zaś dochodzą do ośtndziesięclu halerzy za 
pudełko, czyli, łe jedni, zapałka kosztuje okrło ć a 
hi derze. T.kira drogocennym przyrządom zapala się 
cygiro irabucos, za które trzeba znpłaclć cztery, a na­
wet pięć koron, nic więc dziwnego, łe kałdy chciałby 
się zaopatrzyć w ten nanrawdę niezbędny artykuł co 
dziennego nłycla drogą logalnę, ale nie kaódemn się 
to udaje, ja odtąd będzie, to połączonB z coraz to 
większeml trudnościami. Mając do wyboru ogonek lub 
kronikę, lakc człowiek obowiązkowy wybiorę t i  ostatnią, 
wyrzekając się palenia — tej j  sdynoj przyjemności na 
jaką sobse mełna jeezc<e było pozwolić od czasu do 
czasn.

OoiJcują nam, łe jnł w nijblHszym czasie otrzy­
mamy kerty na tytoń i łe s'ę wtedy stosnukl popra­
wią, ale ja cię bardzo bolę, by z tem nie było tak, 
jak z kartami na chleb i mąkę. Hurty są, ule maki brak.

Gdyby kto przed rokiem był powiędnął, łe po 
nkcńuzenin wojny będziemy mculsli na ia td y a  krokn 
wliczyć z takim braTciem, bylibyśmy się mu z pewno­
ścią roześmiali w oczy. A  jediak tak jert i Z katoym  
dniem wszystkiego coraz mniej, ceny dochodzą do nle- 
by-»ałei wy nokowi, jakiej nie dosięgły nawat w orj- 
gorsiyn woj snnytr czajie.

W jednoj z lepszych jadłodajni poreya bigorn 
(„przegląd tygodniowy- , albo „tajemnica w kamści - ) 
kos tuje tylko pięć koron, kiełbasa sm tana sześć, ę 
d irnka a tieslęć. a nolędwica ■ nłowa dwanaśtio 1 Aby 
sobie na coś poćobuesro pozwoi'ć, trzkbą być albo pa- 
skorzem, albo innym bandytą. Wystarczy przeciyinć 
„Sp s potraw", ma aię jnł dość. Dzięki Bogn, łe i za 
to nie kałą robis płacić, bo i do tego dojść może przy 
poprawiających się coruz bardziej konjnnktnrach.

Czytając wspomnienia z oblęśonego rrcez Prusaków 
Paryia, dz^IHśmy s‘ę nlsrzz. jak lndzfo mogli 70 czss 
płacić taki; cet^  U nas oblęłenia ni: było, wojna Mę 
jnt pudobno skorozjłn, a ceny idą tak sz:lenie w górę, 
łe gdyby ówczesny Paryłanin znalazł się dzi.' w Era- 
kowia, z kolei rzeozy zacząłby się on dziwić, j«k mdzia 
uogą wyzrzytuać wobec takich siioinaków. Dobrze 
przynajmniej, łe dotąd jeazoze nie znamy ceny szczn- 
i'ó>v, jeśli jednak pójdzie dalej w tem samem tempie, 
moi na się tiporzi . uć, łe i one doataną się między 
irtykeły społywcze, których cenę regnlnje tary i ma­
ksymalna. Nie chcę przez to pe. rledi ieć, łe o szczu­
rach mołe zapomniano, ah dotąd nie zajęto się jeuzcee 
nimi ofhy-lnie.

To jedno jest pown >ra, te mołna dziś umrzeć 
z głcdn, chcć się jest milionerem woiennym, albo mi­
lionami dzledj loznh obciążonym, jułeli się nie ma dro­
bnych, to jest banknotów jedno i d rnkoronowych. Co 
się z nimi stało, togo uiki. powiedzieć nie nmie, w każ­
dym razie zniknęły z w'dcwni, jak kamień runcony we 
wodę. A było icL przecieł dość, gdył prasy drak»r- 
akle i .  p. Bankn austro ..ęgierak-ago pracowały bez 
wytchnienia dzień I noc, pomagały im takłe mniejsze 
fabryki krajowe, napmkład nst a na Dębnikach. Ale 
n nas wszelki prcemyM tępi się w zarodka. To ot; do 
się i z ową fabryką na Dębnik-.ch, a dziś dopiero się 
widzi, jak mogłaby się s ’.ać połyteozną.

Nie nluga kwesty), łe część not koronowych «^y-
h. Lnc, część zaś u w*;#, poniBrai oni mają nie 

podlegać a.er l ,  ’a o Eałdy więc kapitalista nabrał 
nagle ochoty, sb/ swó) m»jątek tylko w nich lokować 
i nie potrzebować płacić od to^o podatkn. Na ctru 
szaka cgłnszono w : .ojm szasle, łe 1 jednokorooówkl 
będą stemplowane, ale rc to nikt nie uwierzył i nie 
poi:azhły s ę wcale. Obecnie, gdy pan minister Kar­
piński oś’ -nauczył, ło stemplowania phniędzy wogóle 
>z Poisce Me bęcizie, nalełało się apodciewać, łe sto­
sunki się poprawią ule i ta nadzieja .awiodia. Dro­

bnych brak, kałdy kupiec, n którego się zjawisz, po­
wiada słodko:

— Ale będę mógł prosić o drobne?... Inaczej mu­
siałbym raszfę wydać bonami!

W ton sporób ratują się knpcy seni, et ć o tem 
powinien był pomyśleć magistrat i, b - złemu zaradzić, 
Trydać asygna'y kaso ~e Ah n nas spćż da dęws^stko, 
nic teł dziwnego, łe maglitrat, a raczej Bzda miasta 
dopiero teraz jest w traiccle powziech uchwały, aby 
tycb Łiygnat puścić w obieg za dwa miliony, a mołe 
*!ę złemu zaradzi, o ile n taralnie nie wykapią Ich 
zaraz speknlanri, by Im nie przeszkadzały w ich per- 
traktacyach i operacjach Seansowych.

.Wiem słowem, za daleko szczęśliwszego nwato 
się !zlś właściciel dziesięciu keron w banknotach jedno 
I dwnkoronowych nił posiadacz baoknotn tyaheko- 
roacwcgo. Niedawno chcliłam z pewnym kapitalistą, 
narzekającym ca brak drobnych, przeprowadzić togo 
rodzaju tnnerkeye, łe dawałem mu dwndzieścia jedno- 
koroiiówek ss tysiączkę, z której zmianą misłbwm był 
tylko kiopot. ale on się jakoś nie mógł zdecydować.

Nie mieć pieniędzy jest ile, mleć je, takłe kłopot 1
Obok majowych kłopotów tytosiowo-apro vizaeyj- 

nych, zaczynają się powoli wyhniać I polrt?czae. E ’tn- 
zyazm. jaki zapanował n nas po dntn 7 mała w kał­
dym ranie pamlętcym I dl. nas i dla całego świata, 
zaczyna powoli ustępować z drogi przekonania, łe nas 
jednak nyiiraanc. gdy* Anglia postawiła na (Trojem 
w sprawie Gdańska. Ujął się za nami wprawdzie jeaen 
z najwybitniejszych dziennikarzy amerykińskich, ale 
to nam tyle pomole. co pocieszanie ile. że przecieł 
otrzymaliśmy Śląsk GIrny z jogo miliardowymi skar­
bami, okrytymi r łonie matki ziemi. Zgadzam się na 
to, łe to nabytek bardzo potądanw, ale wolałbym, aoy... 
Gdińck był nasz. Coś nam tam zaczynają opowiadać
0 dostępie do morza Crarnego, ale ch?ba ty'ko dragą 
powietrzną, skoro Ukraina widocznie się cieczy coraz 
większymi zgodami koalicyi i ma jnt podobno obie­
cany achanie Borysław wraz z okolicą.

PanLlcyd Georg# posf owił joł na c wojem. Teraz koloj, 
aby się zajął sporam polsko ł^ralń k m, a początkiem 
togo mołe być bardzo łatwo nota przedstawiciela Anglii, 
żądająca od Rrąru polskiego zmiany dotychczasowych 
zarządzeń natury wojskowej zwłaszcza na wschodzie
1 to pod zagroienhm wstrrymanla dowozu ływnoścl 
do Polski.

Tor dość ostry, dorad postępowano z nami bardziej 
„w rękiwiczkacb".

Gdybyśmy zestawili bilans tego, co otrzymaliśmy 
od koalicyi i porównali z tem, czego one od nts *ąda, 
musielibyśmy dojść do przskonania, łe karta ciętarów 
hlpotecmuch, jakie na nas nałołono, jest całkiem za- 
babraua, to zaś, co w zamiao dostajemy, riwna się 
prawie zeru.

Niepodległość mamy, ale sami ją sobie wywalczy­
liśmy. Kosztowała nas morze krwi serdecznej i zniszcze­
nie całego kcujfl. Co zaś dotąd otrzymMiimy od koali­
cyi?... Odpowledł bardzo łatwo i nic wymagająca zu­
pełnie nadzwyczajnego wytęłenia prmlęri: kawałek gra­
nicy zachodniej i to do tego dość niefortunni* wytyczo­
nej, wolne miasto Gdańsk, obietnicę, łe reszta, jak aię 
da, to się zrobi i napomnienie, abyśmy aię zbyt kn 
wschodowi nie pchali, g iy ł  to nie leły w Interesie 
ententy, mającej co do tych dzielnic inne plany, z na­
szym! kolidujące. Wisła zostaje natur -Inie polską, o ile 
przez nasze demie przepływa co nalety zrozumieć 
w ten sposób, ł* wolno nam się w ninj kąppć i ryby 
łapać, ale wy ktoś Inny nie chwyci w swe ręce te- 
r;lngi, to się dopiero pokata w drtaiym ciągu. Z Cze­
chami mamy aię układać, tahłt i z Ukraińcami, ale 
I tn I tam wskazaną jes,t powłclągllwolć I stawiania 
skromnych wymagań, aby je przeciwnicy mogli prze­
jść. A C >si jnł z góry powiedzieli rabie, te nam 
wfgll śląskich nie dudzą, tego samego zdania aą 
i Ukraińcy, o ile tc dotyczy lor/sławskiej nafcy, któ­
rej dość się ju? nfłykall, de im wciął jes*czo mało.

A ozsgr od na» tąda koalicy-?... W pierwszym 
rządzie posłuszeństwa i ztipełnrgo oddania się pod jej 
prcemołną opiekę, pozatem szachowanie Niemców nd tyłn 
gdyby im zię zachciałe zbyt energiczni* wierzgać I utwo­
rzenia przedmuru ochronnego dla Enropy zachodniej 
przed nawalą bolszewicką. To są łądanla natury poli­
tycznej, pozatom są jeszere i ekonomiczne, gdył kraj 
nasz ra>» się jtać dla nich rynkiem zb”tn.

Zb;t więc rótowo nłe przedstawia się s-.tnacya 
obeera, do tego zaś przyłącza się jeszcze i nhład we­
wnętrzny, potęgujący s «  z dnia na dzień i gerpo- 
d,i "’r.„ najzupełniej wadliwa, pcchłanialąca miliony, e nie 
przynoszącą ładnych korźyScn Nnwet kcnstatucyi do­
tąd nie mamy, ch.ć tjlkn w tym celo zabrał się S jm, 
nieitladcmo wobec tego, dlaczego nasycający sfę konsty­
tucyjnym Od lutego radzą posłowie 1 biorą dyety, aby 
zaś dać dowód swej energii i zajęcia się sprawemi 
cgółn zgłaszają tuką moc wniosków nagłych, Inteipa­
lący I I t. d., ze mają zapewniona pracę (ot a o  I dyety) 
na jaki rok naprzód.


